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Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
Na przyczółka mostowym Se­

wastopol niemieckie i rumuńskie

wojska w  dalszym ciągu znajdu­
ją się w  ciężkich walkach z na­
cierającymi bolszewikami. W  
ciągu niemieckich ruchów od-' 
wroiowych opuszczono gruzy 
miasta Sewastopola. Samoloty

Wielka ruchliwość Moskwy
Wzrost aktyw* ości na Środkowym Wschodzie
SZTO K H O LM . Londyn śledzi 

z jak największą uwagą wzrost 
dyplomatycznej aktywności 
Związku Sowieckiego w  kra­
jach Środkowego Wschodu. Jak 
pisze londyński korespondent 
gazety „Morgon Tidningen", 
Anglicy szczególną zwracają 
uwagę na okoliczność, że Mosk­
wa stara się Pozyskać dla siełre 
islam. ł

I  tak do Londynu nadeszły 
Wiadomości, że Stalin równo­
cześnie z  „uznaniem" cerkwi 
prawosławnej nadał również 
hiahometańskim narodom Zwiąż 
ku Sowieckiego „większą swobo­
dę religijną". Związek Sowiecki 
posługuje się też skutecznie dy­

p lom atam i mahometańskim i na 
Środkowym Wschodzie. I  tak 
znaczna część personelu niedaw­
no stworzonego poselstwa so­

wieckiego w Egipcie składa się 
z Mahometan.

Poza ogólnymi tendencjami, —  
\|ak pisze „Morgon Tidningen", 
—  nadeszły też teraz do Londy­
nu wiadomości o konkretnych 
planach Związku Sowieckiego. 
I  tak obecnie toczą się rokowa­
nia w sprawie podjęcia stosun­
ków dyplomatycznych z Ibn 
Saudern. „Sowiecka republika 
armeńska" uzna poza tym w 
najbliższym czasie „niepodleg­
łość Syrii i  Libanonu". W  końn 
cu podróż okólna drugiego se­
kretarza poselstwa sowieckiego 

w Kairze, Sultanowa, który jest 
upatrzony na sowieckiego kon­
sula generalnego w  Jerozolimie, 
przez Palestynę, Transjordanię 
i Syrię, zwraca na siebie znacz­
ną uwagę.

bojowe zniszczyły w  dniu wczo­
rajszym 30 czołgów sowieckich. 
W walkach powietrznych i przez 
artylerię przeciwlotniczą zestrze­
lono 19 samolotów nieprzyja­
cielskich.

Na obszarze Jass, na^wschód 
od rzeki Seret i na zachodnimi 
brzegu Moldawy miejscowe ata­
ki bolszewickie spełzły na ni­
czym.

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe zniszczyły na północ od 
Murmańska 3 sowieckie ścigacze 
oraz 2 statki handlowe o łącznej 
pojemności 2600 TRB. Podczas 
ataków na niemieckie bazy na 
dalekiej pólnoćy stracili bolsze­
wicy 19 samolotów.

Na południowym froncie włos­
kim odparto kilka ataków nie­

przyjacielskich. Oddziały zaczep­
ne wysadziły liczne nieprzyja­
cielskie stanowiska bojowe. Sa­
moloty bojowe atakowały okrę­
ty stojące u wybrzeży przyczół­
ka desantowego Nettuno z dob­
rym skutkiem. Ciężko trafiono 
dwa frachtowce o pojemności 
łącznej 5000 TRB, 2 większe 
'okręty desantowe i jeden kontr-' 
torpedowiec. Zniszczenie części 
tych statków jest wielce praw­
dopodobne.

Podczas ataków na miejsco­
wości na zajętych obszarach za­
chodnich i podczas natarcia na 
obszar Luksemburga i Saar­
brucken nieprzyjaciel stracił 
wczoraj 19 samolotów.

Odosobnione brytyjskie samo­
loty zrzuciły ubiegłej nocy bom­
by na obszar miasta w  Berlinie.

T y lko  g łód i przym us...
BU KARESZT.- K iedy pewna dział ten. otrzymywali tylko Po- 

^rupa rumuńskich uchodźców,' zostający na usługach sow;ec- 
flobywając ostatka swych sił kich szpiedzy, przeważnie żydzi, 
dotarła do niemiecko-rumun- : Inni mogli się sami oglądać za 
skich stanowisk, pierwsze sło- swym pożywieniem. K iedy łud- 
Wa tych ludzi brzmiały: „Daj- ' ność całkowicie była wygłodzo-
cie nam chleba!". j na; spodziewano się, że to zmu-

Po zaspokojeniu głodu uchodź- ■ si mężczyzn do dobrowolnego 
cy opowiadali, że z chwilą oku- ; wstępowania do armii sowiec- 
pacji bolszewickiej racje żyw- jkiej. Ponieważ jednak wiadomą 
nościowe codziennie były obni-ibyło  rzeczą, że żołnierzom so- 
żane, tak że nawet ciężko pracu- j wieckim tylko dopóty lepiej się' 
jący robotnicy otrzymywali tył- będzie powodzić, dopóki nie zo- 
ko 100 gr chleba dziennie. Z  po- ! staną wyczerpane zrabowane 
czątku wydawano 50 gr tlusz- j zapasy, nikt nie dał się złapać 
czu, lecz już po.tygodniu przy-I na ten lep.

Wysadzono w powietrze 159
Nowe iferodt e bolszewicki M m

JASSY. Strasznej zbrodni tłoko- miesek,rńcom w liczbie około 150 
na.i bolszewicy na ludności besa-; osób schronie sie z nastaniem zmro 
rabskiej miejscowości Comamlare- i ku wraz z pakunkami na wielki 

przy linii kolejowej Jassy — ’
Dangenj, Wśród niewielu osób po- ; 
zastałych przy życiu złożyła ‘ "
niaczka Elena Barbulesz, którą zna­
leziono ranną, następujące zezna­
nia:

„Gdy co raz bardziej rozchodziły 
się wieści, że Niemcy powrócą zno­
wu, dało się zauważyć wśród bol­

szewików wielkie zdenerwowanie. 

Zdawało się, że bolszewicy zamie­

rzają wykonać jakiś wielki plan. 

Żydowski komisarz Abram L&zare- 

rozkazał pozostałym we wsi

wraz z pakunkami na 
most kolejowy, ponieważ wieś o- 
strzelana zostanie natychmiast og­
niem artylerii. Przeczuwaliśmy, że 
Sowiety zamierzają uczynić z nami 
coś straszliwego i nie usłuchaliśmy 
owego rozkazu. Wobec tego zmu­
szono nas gwałtem do opuszczenia, 
domów. Kiedy znaleźliśmy się na 
moście kolejowym, nastąpiła strasz 
liwa detonacja i most wyleciał z 
ludźmi w  powietrze".

Jak późniejsze badania wykazały, 
bolszewiccy kaci zwabili mieszkań­
ców na ten most, by ich wraz z 
mostem zniszczyć.

Is to tne podstaw y
Służy cna jedynie do ujarzmienia innych 

narodów
poza słowami, które wygłaszają 
Sowiety na rzecz demokratycznej 
idei państwowej, kryje się jedynie 
panowanie przemocy militarnej, 

potemkmowskie wybory i „rządy 

Wandy Wasilewskiej" dla odnoś­
nych krajów, które to rządy nie 

służą danemu krajowi, lecz tylko 

jego ujarzmieniu przez Sowiety"

GENEWA. (DNB). Angielski ty ­
godnik „Tablet" omawia w  swoim 
artykule politykę Kremla i propa­
gandę Stalina, która to propaganda 
wzbudza widocznie w  obozie alian­
tów pewne zastrzeżenia. Czasopis­
mo wyraża pogląd, że tego rodjaju 
„propagandą" Moskwa wyświadcza 
kiepską usługę sprawie aliantów. 
Boć trzeba z tego wnioskować, że

Krecia robota bolszewików
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SZTOKHOLM. Na kongresie par- związku młodzieży komunistycznej 
.ii komunistycznej w  Sztokholmie | stwierdza, że związek ten pozyskał

W w i o z ł o  s z y d ł o  z  w a r t * a  
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GENEW A. (DNB). 9.V. Sprawa uwagę na to, że Anglicy, którzy 
polska nabiera nowego oświetle- w- jesieni 1939 r. nie udzielili 
nia w artykule gazety „York- Polsce żadnej pomocy, tak samo 
shire Post", zatytułowanym „Co dzisiaj i jutro, oa nawet jeszcze 
Kreml myśli o przyszłości Pol- znacznie mniej ku temu mają 
ski". Artykuł napisany przez ochotę. A  nawet, gdyby chcieli, 
moskiewskiego współpracowni- nie mogą tej pomocy udzielić, 
ka angielsko-żydowskiej gazety Przecież do tej pory nie zaryzy- 
przedstawla sytuację Polski w  kowali nawet skoku przez Ka- 
następujący sposób: nał. Teraz zaś ciężką pracę wy-

1. Uwolnienie Polski od swobodzenia Polski pozostawiają 
Niemców może być urzeczy- bolszew;kom. którzy w  ten spo- 
wistnione jedynie przez armię s°b chcieliby przeprowadzić 
sowiecką. prawdziwe ..wyzwolenie" wspo-

2. Każdy rząd polgki, który s°b  katowski.
pragnie pozyskać przyjaźń W  odniesieniu do sprawy po 
Moskwy, będzie się musiał prawefc granicznych stara się 
zgodzić na poprawki granicz- korespondent gazety angielskiej 
ne kosztem nieprzyjaciela, ale osłodzić bolesny problem przez 
nie sprzymierzonej Rosji so- oblanie go lukrem. Co alianci w 
wieckiej. istocie myślą o sprawie polskiej,

3. Żaden rząd polski, toleru- wskazuje punkt trzeci i czwarty, 
jący klerykalny faszyzm i an- gdzie występuje się przeciwko 
tysemityzm, nie może liczyć na polskiemu „klerykalnemu fa- 
sympatię Rosji sowieckiej, po- szyzmowi" i polskiemu antyse- 
nieważ Związek Sowiecki oby- mityzmowi. W  Związku Sowiec- 
dwa te zjawiska uważa za kim, jak pisze angielski kores- 
zbrodnię. pondent, obydwa te zjawiska

4. Nikt, kto zna sympatię uważane są za zbrodnię. „Lo- 
Moskwy dla Berlinga i pani gicznie" zatem przyszła Polska 
Wasilewskiej, nie wątpi w  to, nie może sobie pozwolić na tego 
że „związek polskich patrio- rodzaju „zbrodnie". Boć prze- 
tów" wielką będzie w  przy- deż skazana ona będzie na łas- 
szłości Polski odgrywał rolę. kę sympatii Rosji Sowieckiej,

5. W  Rosji Sowieckiej panu- a zgodnie z punktem czwartym 
je powszechne przekonanie, że moskiewski „związek polskich 
Polska przedwojenna, jak rów patriotów będzie odgrywał wiel- 
nież rząd wygnańczy w  Lon- ką rolę w  przyszłości Polski, 
dynie, posługują się katoli- Artykuł powyższy jest rów- 
cyzmem, jako narzędziem nież i pod tym względem inte- 
przeciwko Sowietom. resujący, iż  stanowi on dowód.

, że kościelna politvka bolszew’Z- 
Artykuł kończy się twierdze- . . . .  . . . ̂ -i nor tM07Trm nąrłTrm I3lf

niem, że przyszłość Europy w  ta 
kiej samej mierze interesuje 
Rosję Sowiecką, co i Anglię.

mu nie jest niczvm innym, jak 
tylko tanim maskowaniem się. 
Bardziej jeszcze jednak na uwa­
gę zasługuje ogólTia tendencja. 

* zmierzająca do tego, by bolsze-
Powyższg wywody „Yorkshire wikom pozostawić w  praktyce 

Post" są pod pewnymi względa- przvszłą organizację Polski i bv 
mi symptomatyczne. Gazeta na- z tvm poglądem' oswoić angiel- 
sza zwracała już swego czasu skich czytelników.

oświadczył sekretarz partii Gannar 
Oehmann, że liczba członków partii 
komunistycznej od r. 1941 podwoiła 
nę i że liczba poszczególnych orga- 
aizacyj partyjnych wzrosła również 
prawie wdwójnasób. Kierownik

w  ciągu ostatniego półtora miesiąca 
1239 nowych członków i zorgani­
zował 72 nowe grupy lokalne. W  sa­
mym tylko Sztokholmie pozyskano 
w  ostatnim tygodniu około 300 no­
wych członków.
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Syn brytyjskiego ministra
p r z e c i w  a t & ś c c s m  t e r r o r y s t y c i s i  m

BRUKSELA. (DNB). Syn fcrytyj- 1150.000 narodowo-socjalistyeznycb

Plaga szsrilczy we francuskiej
Af/tce Póiipcuij.

Ge n e w a . (DNB). Plaga szarań- 
* zy Przybiera we Francuskiej A f-  

katastrofalne rozmiary. Nie 
8 zaaczae obszary Algieru zo­

stały doszczętnie, zniszczone —  ró­
wnież urodzajne okręgi psia dniowe 
Maróklfa napadnięte zostały obec­
nie przez olbrzymie ro je szarańczy.

Pogrzeb na koszt państwa
timiriiła M m  odts^zie sią w dniu 12 maja
TOKIO. (DNB). Ministerstwo ma- , stwa zmarłego wielkiego admirała 

rynarki podało we wtorek, że w ! Koga w  świątyni Tsukiji Honganjii, 
Tokio dnia 12 maja po południu I największej japońskiej świętości 
odbędzie się pogrzeb na koszt pań- * buddyjskiej.

Sukcesy lapoiskiego lotuictwa
TOKiO . (DNB). Cesarska główna Na burmańskim odcinku fronto- 

kwatera podała we wtorek komu- wym ogółem zestrzelono 74 nieprzy
nikat w  sprawie sukcesów japoń­
skiego lotnictwa wojsk lądowych 
i marynarki na .wszystkich fron­
tach za miesiąc kwiecień, Ogółem 
zestrzelono 474 i uszkodzono 242 
nieprzy ja sielskie samoloty.

Komunikat ma następujące 
brzmienie:

„Na obszarze walk południowego 
Pacyfiku zestrzelono 232 nieprzy­
jacielskie samoloty, włączając w  to 
12 prawdopodobnie zestrzelonych 
maszyn: 101 dalszych samolotów
zostało ciężko uszkodzonych.

Na obszarze walk na środkowym 
Pacyfiku zestrzelono 147 nieprzy­
jacielskich samolotów, ciężko usz­
kodzonych — 54.

jacielskich maszyn, włączając w  to 
25 prawdopodobnie zniszczonych. 
Pozatem ciężko uszkodzono łub za­
palono 66 nieprzyjacielskich samo­
lotów.

Na froncie chińskim zestrzelono 

20 nieprzyjacielskich samolotów, 

tyleż samo uszkodzono lub podpa­
lono.

Na, obszarze walk na północnym 

Pacyfiku zestrzelono jeden samolot 

i jeden uszkodzono

W  tym samym czasie zginęło 90 

japońskich samolotów’, zaś 85 dal­

szych zostało zniszczonych lub usz­

kodzonych na ziemi".

skiego ministra do spraw Indyj, 
Amery, odwiedził zbombardowane 
przez Anglo-Amerykanów dzielnice 
miasta L ille  i na grobie ofiar szó­
stego ataku terrorystycznego złożył 
wieniec z odręczną dedykacją. De­
dykacja ta miała następujące 
brzmienie: „W  imieniu przeszło

Anglików, internowanych dzisiaj 
przez rząd Churchilla, schylam czo­
ło przed ofiarami, zamordowanymi 

przez bandytów będących na żoł­

dzie międzynarodowego żydostwa. 

Zjednoczeni rewolucjoniści zemsz­

czą się. John Amery"

Przemył narkotyków kwitnie
w Brytyjskim Swip^num

VIGO. (DNB). Sami Anglicy Ponieważ heroina i kokaina są 
przyznają się w swojej prasie z powodu wysokiej ceny szero- 
do bezraaności angielskich właaz kim  masom niedostępne, prze- 
wojskowych, wobec rozwijające- ' myca się z  Syrii przez Kanał 
•go się do niebywałych rozmia- Sueski w wielkich ilościach ha­
rów, w czasie wojennym, prze- !szysż. Przemytnicy są w ścisłym
mytu narkotyków. Korespon­
dent „Timesa" podaje z Kairu, 
e rozmieszczenie dużych załóg 

brytyjskich w poszczególnych 
krajach Środkowego Wschodu, 

przesuwanie ich z miejsca na 
miejsce sprzyja rozszerzeniu się 
tego handlu.

Jak dalej podaje korespon­
dent „Timesa": —  armia bry­
tyjska nie jest zdolną zaradzić 
przemytowi haszyszu. Zagadnie­
nie to jest przede wszystkim po­
ważne w Egipcie, gdzie przemyt 
przybiera coraz to szersze kręgi.

kontakcie z załogami wojskowy­
mi, na czym te zarabiają olbrzy­
mie sumy. Brytyjskie dowódz- 
tw’0, piszę korespondent dale], 
pozwala na dalsze rozszerzenie 
się handlu haszyszem w Syrii, 
mimo oficjalnego zakazu. W  e- 
gipskich kołach rządowych mó­
wi się o zatruwaniu całego na­
rodu egipskiego. Przedstawiciel 
tego rządu wyruszył w  tych 
dniach do Syrii, by na miejscu 
jeszcze raz spróbować i zapo­
biec rozszerzaniu się przemyta 
haszyszem*
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Japonia w poczuciu swego zwycięstwa
TOKIO. W  obecnie przeżyw:: 

hej dobie życia kulturalnego bu­
dzi szczególne zainteresowanie 
kapitalne dzieło, przedstawia­
jące historię Japonii od czasów 
najbardziej zamierzchłych aż do 
czasów najnowszych i zredago­
wana przy udziale wszystkich 
wybitnych historyków Japonii 
w  ciągu 15 lat pod opieką mini­
sterstwa kultury. To pierwsze 
urzędowo wydane dzieło o his­
torii Japonii ma podobno kłaść 
Szczególny nacisk na ideę cesar­
stwa japońskiego i rozwijać myśl 
zasadniczą, że przez cały czas 
dom panujący japoński był oś • 
rodkiem potęgi tego państwa.

Kw iat wiśnf "rozwinął się w 
roku bieżącym później niż zwyk 
le. Jakkolwiek święta kwiatu 
wiśni obecnie nie można obch#- 
dzić z powodu małej ilości wina 
ryżowego i zajęcia wszystkich 
środków komunikacyjnych ce­
lami ważniejszymi to jednak 
mimo to nastroje ludności japoń 
ponskrej są pełne radości wiosen 
nej. Naród ten jest pełen opty-/ 
mizmu, gdyż ogólnie, panuje 
przeświadczenie, że braki i og­
raniczenia będą już trwać tylko 
stosunko-wo krótko, a za tym już 
okresem pokolenia następne 
czeka zwycięstwa i szczęśliwy 
dobrobyt.

Optymizm ten jest oparty na 
przeświadczeniu, że sytuacja 
ogólna najzupełniej zasługuje 
na ufność. Jakkolwiek siiy prze 
ciwnika są znaczne, lecz tym 
niemniej ich przewaga materiał 
na nie wystarcza dla pokonania 
państw osi, tymbardziej, że re­
zerwy wojsk angio-amerykań- 
śkich, jak się okazuje nie są nie 
Wy czerpalne. Już obecny stan 
sytuacji wojennej wskazuje na 
pewne znużenie przeciwnika. O 
ile jeszcze w  łecie ubiegłym po 
załamaniu się Włoch można by­
ło żywić obawy, to już w mię­
dzyczasie mistrzowski "sposób 
prowadzenia wojny ze strony 
Niemiec rozwiał te wątpliwości 
Prasa { naród japoński są pełne 
podziwu w  stosunku do swego 
niemieckiego sojusznika, które- 

-8° Ssniusz wojenny zniszczył 
wszystkie zamiary przeciwnika 
pomimo ich przewagi Japonia 
również z jaknajwiększą ufnoś­
cią oczekuje możliwej próby ’ą 
dowania Anglo-Amerykanów- 
pod wałem atlantyckim..

Z  taką też ufnością obserwuje 
naród japoński sytuację wojen­
ną w   ̂Azji Wschodniej, której 
stan obecny wygląda pokrótce 
jak następuje: Na Pacyfiku pół 
nocnym amerykańskie lotnictwo 
dokonało od stycznia co raz to 
częściej naloty na północne po­
siadłości japońskich wysp kuryT 
skich. Są one dlatego bez znaczę

nia gdyż tam nie ma nic wartoś­
ciowego. Posiadłości japońskie 
już wrażliwe na ataki powietrz­
ne rozpoczynają się dopiero 
znacznie bardziej na południe, 
skąd jednak już nie dosięga za­
sięg lotniczy bombowców na 
Aleuty. Sytuacja na Pacyfiku 
południowym nie wykazuje żad­
nych zmian.

Pozycje japońskie na archipela­
gu Bismarka, przeważnie Rabaul 
i Kavieng, podlegają codzien­
nym nalotom kilku setek samo’o 
tów amerykańskich,’ bez wyrzą­
dzenia im jednak znaczniejszych 
strat. To samo da się powiedzieć 
o pozycjach japońskich na Nó- 

: wej Gwinei oraz na Pacyfiku 
la i Karoliny oraz na wyspach 
la i Karoliny oraz nawyspach 
zajętych przez Japonię u północ 
nych wybrzeży Australii. Jak 
się zdaje, ataki nieprzyjaciel­
skie na Indoehiny u Syjam w 
ostatnich czasach osłabły. • W 
Chinach ustały walki lądowe, a 
tylko odbywają się starcia lot­
nictwa japońskiego z amerykan 
skimi samolotami, przy czym Ja 
pończycy atakują lotniska ame­
rykańskie, a ci ze swej strony na 
padają na japońskie linie komu­
nikacyjne.

W  Burmie rozpoczęła się w dn. 
4 lutego ofensywa, osiągając 
swój punkt kulminacyjny w cią­
gu już od 5 tygodni trwającej 
bitwie o Imphal. Przeciwko sa­
memu miastu Imphal rozpoczę 
ła się japońska ofensywa w  dniu 
8 marca. W  dniu 1 kwietnia 
zdobyły oddziały japońskie po­
łudniowe okolice Imphalu. W  
międzyczasie obesali Japończycy 
już w  dniu 15 marca Anglików  
dalej na północ, przekroczyli gra 
mice Indii przez bezdroża górzy­
stej dżungli i posunęli się w stro 
nę najważniejszej linii komuni­
kacyjnej na zapleczu Imphal a 
mianowicie drogi samochodo­
wej Imphal-Kohima-Dimapur, 
która dochodzi w  tej ostatniej 
miejscowości do linii kolejowej 
z Bengalii do Assam. Drogę tę 
osiągnięto w dniu 28 marca ko­
lo Mission i Japończycy zamknę 
li ją dostępowi Anglików. Spra­
wozdania japońskie dają poięż 
ny obraz już wspomnianego mai- 
szu przez dżunglę od rzeki Chind 
win, którą przekroczono 15 mar­
ca w  nocy na tratwach bambu­
sowych w  okolicy hinduskiej 
miejscowości Okoroli. W  tym 
marszu wojska japońskie znowu 
przezwyciężyły wszystkie prze­
szkody, jakie przedstawia pusz­
cza podzwrotnikowa, jak to już 
nieraz bywało podczas kampanii 
wojennych w  ciągu ostatnich 
2-ch łat na Malajach, Burmie, 
Guadalcanar i na Nowei Gwinei.

W  sprawozdaniach tych m. 
inn. powiedziano ,.Kto sam nie

widział tych łańcuchów górs­
kich na pograniczu Indii i  Bur- 
my, pokrytych niedostępną 
dżunglą, ten z trudem może sobie 
wyobrazić warunki takiego mar 
szu. Jeden łańcuch górski wzno 
si się za drugim, pionowe prze­
paście bez żadnych przejść zmie­
niają ściany skalne o wysokości 
do 3.000 m. i  nie posiadają one 
nigdzie ani drogi ani choćby 
ścieżki, to też każdy krok trze 
ba tam zdobywać siekierą i cięż 
kim npżem. Ten parny, zaciem 
niony roślinnością las dziewiczy 
ze swoim wywołującym febrę 
gorącem czyni każdy krok w je 
go głąb męczafnią. Na miejscach 
wzniesionych panuje natomiast 
dotkliwy chłód. I  tak trzeba po 
suwać się od jednej przepaści 
do drugiej, od jednego szczytu 
do drugiego. Każdy żołnierz 
dźwiga na sobie ciężar centna­
rów, gdyż cały ten obszar jest 
niezamieszkały, tak że każdy 
musi z sobą unieść swój pro­
wiant ryżu, soli, fasoli i wody 
do picia. N ikt już nie wiedział, 
jak długo byliśmy w  drodze, 
lecz raptem następuje wielka 
chwila: oto przekraczamy grani­
cę Indii. Wszyscy zdają sprawę z
ważności tego momentu, gdyż 
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po raz pierwszy w dziejach świa 
ta wkraczają żołnierze japońscy 
do Indii, niosąc temu szlachetne 
mu narodowi Azji oswobodzenie 
od niewolniczego jarzma. Z  głę­
bokim wzruszeniem podają nam 
ręce nasi hinduscy koledzy".

W ten sposób doszły oddziały 
japońskie, przez Okorolli w /dn. 
28 marca pod Mission do auto­
strady z Imphalu przez Kohimę 
Dimapuru i tam się rozdzieliły. 
Gdy jeden oddział pomaszerował 
w kierunku południowym w stro 
nę Imphalu, to inny posunął ąję 
na północ, zajął w dn. 6 kwietnia 
Kohimę i od tej chwili zaczyna 
przedostawać się na Dimapur 
leżący już w  dolinie Bramapńfry. 
W  międzyczasie zaś bitwa o Imp 
hal przeistoczyła się w  wojnę 
forteczną, a z nią i cała Azja 
Wschodnia śledzi z rosnącym 
natężeniem zacięte zmagania sie 
o Imphal, wynik których to 
Walk n^isi niedługo się rozstrzyg 
nąć, gdyż zbliżająca się pora 
dżdżysta najpóźniej w czerw- 

przeistoczy dolinę Imphalską 
o szerokości 40 km, a długości 
80 km w  bezdenne, gorące 
bagno, walki w którym nie bę­
dą możliwe.

Żydów  n ik t  nie znosi
Nawet gazeta szwajcarska 

piętnuje żydśw

Nowe sukcesy japońskie
TOKIO. Korespondent wojen 

ny Domei komunikuje z pagrani 
cza indo-burmańskiego:

Pa zwycięstwie pod Paletwą 
wojska japońskie w pościgu za 
uciekającym przeciwnikiem pod 
czas ataku lia  północ zdobyły 
Daletme i oczyszczają teraz te­
ren z resztek wojsk przeciwni­
ka.

Wojska japońskie, przez zaję­
cie w dniu 30-go kwietnia pew­
nej wyżyny na północ od Palei, 
która panuje''na szosą wiodącą 
do Imphal, przypieczętowały 
los resztek oddziałów przeciwni 
ka, który przygotowują się do 
rozpaczliwej jbrony w górach. 
Po' zdobyciu tego punktu strate­
gicznego Japończycy zdobyli 
fłangol. W  dalszym ciągu swych 
nieustannych ataków z kierun­
ku północnego na głęboko roz­
budowane stanowiska przeciw­
nika pod Palei, udaremnili Ja­

pończycy kontrataki nieprzyja­
cielskie i zagrażają teraz drogom 
odwrotowym przeciwnika.

Oddziały nieprzyjacielskie w 
sile 3000 ludzi na przestrzeni 
Szaman, Langan, Chunau i  

Chuncha, na wschód od Palei 
wobec ciężkiego japońskiego 
ostrzeliwania ze wschodu, po­
łudnia i  północy próbowały 
uniknąć japońskiego okrążenia. 
O świcie d. 1-go maja kilka od­
działów pod osłoną czołgów roz 
poczęło, jako ostatnią próbę ra­
tunku, atak przełamujący, jed­
nak baterie japońskie ciężkim 
ogniem zaporowym udaremniły 
ten atak nieprzyjacielski.

*

JJapońskie wojska zdobyły w 
dniu 28-go kwietnia Czengczau, 
zaś w dniu 1-go maja«Hauczang. 
Kontynuują dalej swój marsz 
naprzód po tamtej stronie Żół­
tej Rzeki.

BERNO. Gazeta szwajcarska 
„Der Landbote" opublikowała 
ciekawą korespondencję p. t. 
„nadesłane" ze sfer partii demo­
kratycznej, która zawierając 
wszystko oprócz pochwały an­
tysemityzmu, po mimo to jednak 
wypowiada' kilka prawd o ży- 
dostwie, zasługujących na zapa 
miętanie. Ta nadesłana kores­
pondencja, opublikowana na pier 
wszej stronie na miejscu czoło­
wym, stwierdza na wstępie, że 
antysemityzm JMiemiec narodo- 
wo-socjalistycznych wywołał i 
spotęgował wbrew oczekiwaniu 
dążenia antyżydowskie również 
i w  innych krajach zamiast 
spowodowania odruchu jemu 
przeciwnego. Korespondencja 
ta nie zaprzecza, że masowe po­
jawienie się emigrujących ży­
dów wydobyły na jaw zjawisko 
najbardziej niepocieszających 
przejawów jaźni ludzkiej.,

Nawet w filożydowskiej A n ­
glii, jak się zdaje, entuzjazm do 
tych przybyszów znacznie już os­
łabł. I  tak ta korespondencja za­
znacza, że opinia angielska nie 
iest zachwycona wynikiem an­
kiety rozesłanej wśród żydów ce 
lem wyjaśnień, czy pragną oni 
pozostać jako goście w  tym kra­
ju, czy też nie, albowiem 93 
proćent odpowiedzi było za po­
zostaniem w  Anglii. Jak twier­
dzi korespodenćja, wywołało to 
w Anglii niezadowolenie ogółu. 
Albowiem spodziewano się, że 
fala uchodźców z powrotem od­
płynie po zakończeniu wojny, co 
tym. samym zwolni Anglię od 
pewnych trudności, które może 
ona tolerować tylko przez czas 
krótki. , i

Również i w Stanach Zjedno­
czonych, co przyjęły, wielką ma­
sę zbiegłych żydów, zajmują 
się widocznie bardzo szczegółowo 
sprawą żydowską. Wspomniana 
korespondecja utrzymuje następ 
nie, że w  razie pozostania w  A n  
glii wszystkich żydów, przyby­
łych od roku 1933 wynikłaby 
obawa, że powstanie tam w  pi°r 
wszym rzędzie ognisko niebez­
pieczeństwa antysemityzmu. Tu 
źródło szwajcarskie radzi .sto-so-. 
wanie nieco dziwnego środka 
dla leczenia choroby światowe­
go antysemityzmu, jak on to na­
zywa. Proponuje ono aby pona- 
dawać żydom inne nazwiska, 
tak, że w  każdym krarju byłoby 
pozostawiono do woli żydów 
zmienianie ich nazwisk na naz­
wiska miejscowe albo też dać im 
możność utworzenia mniejszości 
narodowej, „ze wszystkimi jej 
niebezpieczeństwami i niedo­
godnościami".

Rzeczą jest oczywistą, żę au­
tor korespondencji, który wi­
docznie już miał kiepskie doś­
wiadczenie ze swymi przyjacie- 
lami-żydami, zdaje sobie jasno 
sprawę, że rozwiązanie zagadnie 
nia żydowskiego ostatecznie bę­
dzie zależne od poglądów i wo­
li, a już najbardziej od taktów- 
ności samych żydów. Zwraca on 
uwagę żydów, że przez swe głoś 
ne zachowanie się czynią oni sa­
mi sobie złą przysługę I radzi im 
taktowny sposób postępowania.
I  tak przez swe pretensje do 
USA, aby pozwolono im  uczęst- 
niczyć w  konferencji pokojowej 
narodów, osiągnęli oni przeci­
wieństwo tego, coby było pożą­
danym dla ich dobra.

„Komisje specjalne oczyszczają
i l / e a p o f

Zlecenia żydowskie. —  Kurzyni Jako wartownicy 
2C.CC0 aresztowanych skierowano do ohazdw 

koncentracyjnych

„Teririku Szimpo“ o polityce Stalina
w stosunku do Anslo-Amarykasió
SZANGHAJ.

pisze
„Taririku Szimpo" co następuje: 
„W  swojej deklaracji majowej po­
wiedział Stalin, że misja armii so­
wieckiej nie polega Ii tylko na w y­
pędzeniu nieprzyjacielskich wojsk 
z  terenu sowieckiego, lecz również 
na „oswobodzeniu" Polski, Czecho­
słowacji i innych krajów. Przed 
trzema laty rzeczą najważniejszą 
dla bolszewików było odebranie 
straconych sowieckich terenów i 
wówczas Rosja .Sowiecka miała z 
Anglo-Amerykanami wspólny cel 
walki przeciw Niemcom. Obecnie 
stanowisko Rosji Sowieckiej jest 
wręcz inne. Chociaż utracone tere­
ny zostały już z powrotem ode­
brane, Rosja Sowieeka nie zada­
wala się tym, że niemieckie w o j­
ska ustąpiły z sowieckich terenów, 
leez usilnie dąży do. ugruntowania 
Władzy sowieckiej nad Bałkana­
mi.

Dlatego też oświadczenie Stalina,

, . Pod tytu- i że mis-ją sowieckiej armii jest
-Deklaracja Stalina" pisze „oswobodzenie" narodów Europy,

zasługuje na szczególną uwagę, bo­
wiem zdradza ono równocześnie 
zamiar ekspansji Rosji Sowieckiej 
w  kierunku Bałkanów r Morza 
Śródziemnego. Zamiar ten b y ł zre­
sztą widoczny już z precedensów, 
jak rządy T ito w  Jugosławii, rząd y  

Badoglio w e Włoszech, rządy de 
Gaulle‘a w  Północnej A fryce 1 ak­
cja kliki Benesza. Obecnie atoli 
ten kierunek polityki podany zo­
stał do ogólnej wiadomości urzę­
dowo ustami Stalina.

Innymi słowy: Rosja Sowiecka
nie troszczy się o anglo-ani ery kań­
skie zdanie, lecz mai na celu swoją 
własną politykę, zaś przeprowadze­
nie j e j  chce ułatwić przez, powsta­

nie drugiego frontu, i dlatego też 

istota sowieckich żądań w  sprawie 

utworzenia drugiego frontu w  os­

tatnich trzech latach jest eałkiem 

odmienna.

Znaczne straty wśród band
Banfiyti stracili więcej zaMtych nil jeńców
BERLIN. (DNB). W  rejonie W i­

tebska doszło w  dniu 6. 5. tylko 
do nieznacznych walk miejsco­
wych, podczas których niemiecka 
artyleria skutecznie ostrzelała i 
zniszczyła nieprzyjacielskie kolum 
ny marszowe. Na zachód od W i­
tebska niemieccy grenadierzy 
wspólnie z oddziałami obrony kra­
jow ej natarły na otoczone bandy 
i wzięły do niewoli ponad 1.500 

jeńców. Pozatem bolszewicy stra­
cili ponad 700 zabitycb..W nocy na 
6. 5. przeszły bandy tak, jak w  po­
przednich. nocach do swych roz­
paczliwych prób przełamania okrą­
żenia w  kierunku północnym i po­
łudniowym. Tylko jednej grupie 
bandytów udało się przełamać. 
Banda ta została natychmiast wcią 
gnięta przez niemieckich grenadie­
rów do wałki i zniszczona. Lotnic­
two atakowało również w  tych wal 
kach i zadało zamkniętym bandom 
ciężkie straty. Niemieccy lotnicy 
zniszczyli przy tym oprócz składów

z żywnością i materiałami wielką 
stację nadawczą. Ten atak lotnic­
twa był tak skuteczny, te  liczne 
grupy band wskutek niego poddały

RZYM . O rozmiarach trzeciej 
fali terrorystycznej, przeprowa­
dzonej w  zajętej przez nieprzy­
jaciela części Włoch Południo­
wych pod hasłem „czystk i", ja­
ką dokonało 14 „komisyj spec­
jalnych", —  świadczą następują­
ce dane: We Włoszech Połud­
niowych jest obecnie 19 obozów 
koncentracyjnych, rozmieszczo­
nych w  26 prowincjach: 11 na 
kontynencie, 6 na Sycylii i 2 na 
Sardynii. W  tych obozach trzy­
ma się w  zamknięciu conajmniej 
20000 ludzi. Obsada warty skła­
da się przeważnie z oddziałów 
murzyńskich, a zwierzchnikamisię. Inni usiłowali przebrać się w  

cywilne ubranie i przedrzeć się I ̂  żydzi.

Aresztowanych skazano na poprzez niemieckie linie.
W  tych trwających ponad dwa 

tygodnie i prowadzonych w  naj­
cięższych warunkach na bagnistym 
i rozmokłym terenie walkach stra­
ciły bandy dotychczas ogółem 3.500 
jeńców i  270 zbiegów. Liczba za­
bitych wynosi 3.800. Do tej liczby 
należy dodać jeszcze zabitych i ran­
nych, któyrch unieśli bolszewicy 
ze sobą i powrzucali do błot, ażeby 
ukryć istotne straty. Nie wliczona 

do tej cyfry jest również znaczna 

ilość podejrzanych i sprzyjających 

bandom osób cywilnych. Chodzi tu 

o dziesiątki tysięcy osób, które zo­

stały w  obszarze,-  nawiedzonym 

przez bandy, ujęte i unieszkodli­
wione.

O JO

Zdrada Anglii wobec małych państw
L IZB O N A , (DNB). „Jak się oka- I nowy porządek w  Europie nie bę-

zuje, rząd; Churchilla opuścił nie 
tylko Polaków w  poważnych pró­
bach, ale również Europę, w  któ­
re j narody powinny żyć w  wolno­
ści". Zdanie to cytuje redaktor ga­
zety „X oł“, Correia Marifiiez z 
szkockiego pisma „The New  A lli- 
ance". Należy się spodziewać, że

dzie oparty na tych zamiarach.
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Chcesz mieć światłe 

elektryczne — 

e s z c z ą d z a j  f «  i

byt w obozie koncentracyjnym 
z powodu ich należenia do par­
tii'faszystowskiej. Ci zaś, którzy 
zajmowali w  faszyzmie stanowis­
ka kierownicze: prefektów, b u r -  .
mistrzów, kwestorów, sekreta- i musz3 oni wykonywać

życiu, znajdują się n ie  w  obo­
zach koncentracyjnych, lecz pra­
cują po ich ogólnym skazan: u 
na roboty przymusowe do koń­
ca ich życia, —  w portach Pa­
lermo, Neapolu, Syrakuz I  K a ­
tanii, gdzie muszą wykonywać 
najbardziej ciężką pracę fizycz­
ną. Wielu z  nich użyto także ja ­
ko robotników Przymusowych 
przy budowie dróg. Skutkiem 
niedostatecznego wyżywienia ii 
złych Warunków zdrowotr ych, 
śmiertelność wśród nich jest! 
znaczna. Faszyści, uchodzący 
według wyroku alianckich! 
władz wojennych oraz policji 
Badoglio za aktywistów z oba­
wy na ich wpływ na ludność, 
niezadowoloną z systemu oku­
pacyjnego, zostali wywiezieni z 
Włoch Południowych i  deporto­
wani do A fryk i Północnej, gdzię

ciężkieIfU W , XV W cb LUIUW, Cb-J- | “
rzy prowincjonalnych, oficerów roboty wśród nieludzkich wa- 
miłicji i t. d. o ile zostali p rzyln inków  w  kopalniach fosforu.
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W USA znajduje się
tylko 340 jeńców wojennych

VTGO. (DNB). Departament pań­
stwa USA podał, że ogółem w  Sta­
nach Zjednoczonych znajduje się 
tylko 340 japońskich jeńców w o­
jennych.

Ten lakoniczny komunikat obra­
zuje gorzkie rozczarowanie janke­
sów z powodu przebiegu wojny na 
Pacyfiku. Chwalili się oni, że w  
ciągu 90 dni zniszczą Japonię, tym­
czasem muszą po 2 i pół latach 
stwierdzić, że udało im się wziąć 

do niewoli nie w ięcej niż 340 Ja­

pończyków. Również z komunikatu 

można przekonać się, z jakąjzaciec- 

łością i pogardą śmierci broni żoł­

nierz japoński swej ojczyzny. Ich

pojęcie honoru nakazuje mało zwa­
żać na swe życie, jeśli chodzi o ob­
ronę swej ojczyzny przed nieprzy­
jacielem.
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GENEWA. (DNB). Londyn prze­
powiada, jak donosi prasa angiel­
ska, najgorszy okres posuchy w, 
swej historii. Niedostatek wody 
będzie większy niż w  latach posuch 
z 1921 i 1933/34, —  oświadczy! fa­
chowiec wydziału-zaopatrzenia w. 
wodę wielkiego Londynu, ponie­
waż Tamiza nawet w  tych latach 
nie miałh tak mało wody jak  obec­
nie. Wodowskaz opadł prawie o po­
łowę w  porównaniu z rokiem noce 
malnym.



Łondyi przyjął di M l i i i  likufiiM t a l i a
Kontknikst o naradach ze Stettlnftiseiff. Kswy sscłsk na państwa eetttrakte
i SZTO K H O LM . Obrady w ; i obecnie musi jeszcze urzędowo 
Londynie ze Stettiniusem już się zaznaczyć z „wielkim zadowole­

niem'1 osiągnięcie przy tym wy­
sokiego stopnia jednomyślności. 
Ciekawy jest zwrot ostatni, 
zgodnie z którym mają być 
poinformowane rządy Czung­
kingu oraz Związku Sowieckie­
go o przebiegu tych obrad. W 
stosunku do Czungkingu jest to 
oczywiście tylko czystą formal­
nością. Natomiast Sowiety posia 
dają prawo wiedzieć, jaki kie­
runek posiadają Mnie wytyczne 
polityki angielskiej Waszyng­
tonu.

Wytyczne te dotyczą, jak za­
znaczają o tym doniesienia 
szwedzkie z Londynu i Wa­
szyngtonu, m. in. dalszego cią­
gu wywierania nacisku na pań­
stwa neutralne. W  Waszyngto­
nie urzędowo ogłoszono, że 
Szwecji postawiono zagrożenie 
stosowalna sankcji gospodar­
czych, przewidujących co na­
stępuje: 1) zaniechanie konwo­
jowania statków ze szwedzkim 
przywozem z Ameryki Południo­
wej. 2) Odsunięcie na podrzęd­
ne miejsce przy układaniu t. zw. 
„kosztów własnych1* dostaw okre 
su powojennego. Stany Zjedno­
czone zamierzają pokłasyfiko- 
waó różne kraje zależnie od ich 
zasług, wyświadczonych żydom 
w wojnie przeciw Europie. Pań 
stwa neutralne, które jńie po­
niosły pod tym względem do­
statecznie wielkich ofiar, zosta­
łyby umieszczone w  samym koń 
cu listy uczestników.

Gazety londyńskie, przy oma­
wianiu konferencji dotyczącej 
imperium pomijają milczeniem 
okoliczność, że również stosu­
nek Anglii do dominiów, stał się 
akurat tak samo zależnym od 
stanowiska innych państw, jak 
i jej ogólna polityka zagranicz­
na pod wielu względami. Anglie 
widocznie nosi się z  zamiarem

zakończyły. Teraz można- zacząć | 
obrady z dominiami. Ulegają 
one pewnej zwłoce wobec zas­
łabnięcia Churchilla, chociaż 
fto zarazem nastręcza sposobność 
(prasie angielskiej do nieco bliż­
szego zaznajomienia opinii pub 
[licznej z trudnościami i zagad­
nieniami, jakie mogą przy tym 
powstać. Podczas rokowań an- 
jglo-amerykańskich takie zagad­
nienia zasadniczo nie istniały, al 
[bowiem ta konferencja była pro 
łwadzona przy wyraźnej przewa 
iidze Stanów Zjednoczonych.

Znamienną dla przewagi Ame 
orykanów na tych konferencjach 
(jest informacja, jakiej udzielił 
minister spraw zagranicznych 
U S A  Hull na naradzie prasowej 
w  odpowiedzi na liczne zapyta­
nia, jak przedstawia się sprawa 
z  żądaniami Am eryki „o przedłu 
(źenie prawa władania „w dzie­
dzinie byłych baz angielskich—  
co jest równoznaczne z przygoto 
;Waniem do ostatecznej aneksji. 
Minister ten oświadczył z uś­
miechem: „Pozostawcie te tros­
ki waszym -wnukom". Jak się za 
*ym zdaje, Hull jest przekona 
ny, że do tego czasu już nie bę­
dzie mowy o zwrocie baz „wy­
dzierżawionych" na 90 lat, albo 
jWiem wówczas według jego 

ocnego przekonania pochłonię 
ie i mr.fr i  urn brytyjskiego prze-* 
'tany Z-ednoczone będzie fok ■ 
m  już od dawna dokonanym.
W  komunikacie* o obradach ze 

ŚStettiniusem, jaki ogłosił Lon­
dyn, są te rokowania zaznaczo­
ne jako „nieurzędowa i przygo­
towawcza wymiana poglądów". 
(Według wzmianek Hulla można 
jfiobie wyobrazić, co ma to Ozna­
czać. I
i Oto Anglia pod każdym wzglę­
dem przyjęła do wiadomości 
jW-skazania polityki RooseyeTta

w wielkim stopniu zwalenia na I nej strony, a Anglią i dominiami 
dominia konieczności przyzna­
nia ustępstw co do udziału w 
wojnie na. Pacy fiku, jakie mu­
siała poczynić Stettiniusowi.

Tutaj to, ale dopiero w  dzie­
dzinie tak zwanych zagadnień 
powojennych, uwidaczniają się 
różnorodne powikłania obrad 
pomiędzy Anglią i U S A  z jed-

z drugiej strony. Anglia jest tak 
dalece skrępowana przeż jej 
związek z Sowietami, że już 
z tego powodu mogą wyniknąć 
różne komplikacje na konfe­
rencji w  sPrawie imperium, 
a najbardziej skutkiem podzie­
lania gotowości do wydania 
Europy na łup bolszewizmowi.

A n g l i c y  a r e s z t o w a l i
przewśdcę egipskiej p ir t i i . Riejłdległt ftiowej

SZTOKHOLM. (DNB). Frzewódca j wołała w  ubiegłym roku znaczną 
egipskiej partii niepodległościowej, | sensację. Następnie pracował Mak- 
Makram Ebei-d Pasza został, jak < ram Eberd, który należy do mniej- 
donosi komunikat Reutera z Kairu, j szóści koptyckiej, nad zjednocze- 
areszłowany we wtorek po polu- | niem rozmaitych partii opozycyj-

R ezulta t przym usow ego
M A D R Y T . (DNB). Czołowa 

osobistość hiszpańskiego życia 
gospodarczego oświadczyła wo­
bec madryckiego przedstawicie 
la D N B  na temat osiągniętego 
między Hiszpanią a Anglią 
\ Ameryką porozumienia, że roz­
głaszane w Londynie i Waszyng­
tonie triumfy me stoją w ‘żad­
nym stosunku do rezultatu, któ­
ry nie może być uznany ani ja­
ko efektowny ani jako szczegól­
nie „fair". Anglo-amerykańscy 
Partnerzy, zanim uzyskali od 
Hiszpanii pewne ustępstwa, sto­
sowali wobec niej w  ciągu trzech 
miesięcy wszelkie sposoby po­
litycznego i  gospodarczego na­
cisku. i przy pomocy normalnej 
blokady częściowej przywiedli 
Hiszpanie nad brzeg katastrofy. 
W  tej zarówno nierównej, jak 
i bezprawnej z punktu widze­
nia Prawa międzynarodowego 
walce między prowadzącymi 
wojnę mocarstwami a cierpiącą 
jeszcze następstwa trzyletniej 
■wojny domowej neutralną Hisz­
panią, rząd hiszpański musiał 
częściowo ustąpić, a w  konsek­
wencji oddal ie od narodu jak 
najbardziej przykre następstwa. 
Już w trzecim miesiącu u k ła ­
dów brak benzyny i ropy dopro­
wadził do całkowitego *atrzy­
mania dalekobieżnego transpor­
tu samochodowego oraz do sze­

roko zakrojonego zahamowania 
flotylli rybackiej i wagonów ko­
lejowych pędzonych wymienio­
nym  wyżej Paliwem. Wskutek 
tego zostało poważnie zachwiane 
zaopatrzenie hiszpańskich miast. 
W  czasie pertraktowania mimo* 
to Hiszpania okazała się bardzo 
hardą, i fakt, że angło-ameryka- 
nie nie zdołali postawić na 
swojena w najbardziej ich inte­
resującej kwestii embarga wol­
framu dla Niemiec, dowodzi 
trwałości hiszpańskiego stano­
wiska. Również co do losu włor. 
kich okrętów wojennych, na 
podstawie istniejącego wyrok u 
międzynarodowego sądu wojen­
nego postanowiono, że okręty te 
nie mogą w  żadnym wypadku 
brać inM ału  w  zapowiedzianych 
na najbliższy czas działaniach 
inwazyjnych. W  pozostałych za­
gadnieniach ma się doczyhienia 
w ogólności z będącymi od daw­
na w  zawieszeniu kwestiami 
reglamentacyjnymi i ich inter­
pretacją, Móra w  żaden sposób 
nie narazi na szwank stosunki 
hiszpaósko-niemieckie. Na pod­
stawie tego układu Hiszpania 
uzyskuje możliwość koitymto- 
wania *  energią rozpoczętej po 
wojnie domowej odbudowy i po 
stawienia siebie w  służbie nowe­
go europejskiego porządku.

P o  2 4 - c K  g o d z i n a c h
Stówko pod adresem ludzi o gwałtownym temperstsencie

Pew ien przebojowy film  ocitwa- 
ftza  dającą do myślenia scenę; 
przedstawia on chwilę, jak dy­
rektor wielkiego przedsiębiorstwa 
Pobieżnie czyta wręczone rou pis­
mo, natychmiast go rw ie na ka- 

' walki, oddając je  wystraszonemu 
urzędnikowi i mówiąc „Tylko pro 
szę nie odpowiadać pod pierwszym. 
'Wrażeniem niemiłej- wiadomości!".

Praw ie każdy z  nas zna to ucau- 
* ie» wybuchające pod wpływem o- 
| Nurzającej treści otrzymanego lis- 
!*u, Poprostu świerzbią palce, roz- 
iSoryczenie i  złość wybuchają w  
.niebywałym stopniu i oto już sia- 
f damy pj-ry biurku dla wyładowa- 
v,Ua naszej wściekłości w  postaci 
należytej odpowiedzi. Aby rozłu- 

IP3Ć grubą kłodę, trzeba też i po­
tężnego klina do tego! Lecz jeżeli 
^ en klin wpędzić za mocno, to 
Wówczas należałoby odłożyć na 24 
. godziny te słowa pisane z  rosnącą 
satysfakcją, bo może nieco później 
będziemy się dziwili ich treści, mo 

Poczucie delikatności, powstałe 
nazajutrz, skłoni nas do wykreś­

len ia  wyrażeń, podyktowanych 
jeszcze wczoraj pod wpływem 
Zawziętości, o ile już nie porwie­
m y całeyo listu na kawałki, jak 
tamten dyrektor. I  już wszystko 
■w porządku... a to dlatego, że spra 
Wa, raz już odłożona, występu- 
*e raptem już w  innym, daleko 

jfcPośnie;jfzym świetle. A  nawet je 
1 tak dobrze pomyśleć (a tym 

raze,n można ją  dobrze prze­
myśleć!) to ten tak bardzo przyk 

hst *— ale już nie był tak okrop­
ny. Po*--ostu nadawca jego tylko 
"^ z r ę c n ie  się wyraził, albo też 

yło s;„  już czymś zirytowanym 
^  chw:Ii otrzymania tego listu.

Tylko nie odpisywać w  chwili 
pierwszego gniewu... Jest to za­
sada obowiązująca nie tylko w  po 
ważnej korespondencji, ale i  we 
wszystkich dziedzinach żyda  i 
pracy. Bo prawie zawsze na-y- 
gwałtowmiejsEe jest to pierwsize 
podrażnienie. Niezależnie od przy 
czyn, jakie go spowodowały, czy 
to niesłuszny zarzut, złośliwe 
oszczerstwo, czy też nawet obel­
ga: —  podniecenie to wywołujące 
płomień gniewu na twarzy, 
wkrótce znacznie osłabnie i wresz­
cie wzbudza już tylko może za­
ledwie uśmiech politowania nad 
słowami, co w  pierwszej chwili 
lak bardzo zepsuły nam humor. 
Ma się rozumieć, że nie jedno dłu 
go jeszcze w*głębi nurtuje —  jest 
coś takiego, co wciąż dolega, coś 
co wymaga jeszcze wyładowania 
się i ujścia. Wówczas znaczy to, 
że cierń ten tkwi głęboko. Ale 
nie jest wskazane, aby go gwał­
tem wyrywać, chociaż i jest to cia­
ło obce, którego trzeba się pozbyć 
w  jakiś sposób-.

Przy  ustnej wymianie zdań ' jed 
no słowo wywołuje drugie i już 
od stopnia temperamentu zależy, 
dokąd doprowadzi ta wymiana 
zdań. Nawet najbardziej gwałtów

ją nic wspólnego z właściwą k-h 
przyczyna, jest to tylko odźwięk 
rzeczy już przebrzmiałej, lecz za 
razem bywa tu bardzo rozmaite 
stopniowanie. Dlatego też niejeden, 
co dopuścił się wylania potoku 
nieopanowanych słów, przyznaje 
później: jakże dalece pozwoliłem 
sobie unieść stę! Raz już rozpęta­
ny wybuch gniewu odrzuci? w=zeł 
kie względy... Przypomnienie kłót

ni już nieaktualnych, po których 
u psób wrażliwych pozostaje przyk 
ry niesmak, powinnoby wywoły­
wać refleksje u jednostek o uspo 
sobieniu pobudliwym. Już pierw­
sze oznaki zbliżającej się irytacji 
mogłyby być znakiem ostrzegaw­
czym. Zbliża się chwila, gdy przy 
co raz bardziej opanowującym nas 
gniewie stajemy się niesprawied­
liwym i w  stosunku do niewinnego 
nieraz człowieka. Czy mamy może 
zdławić w  sobie swój niesłuszny 
gniew? Znajdujemy ulgę w  jego 
wyładowaniu. Lecz jest to tylko 
oznaką zależności (t. j. w  znaj­
dowaniu się pod wpływem 
gniewu) i też ritśoi się to 
gorzko, gdy pobudliwość w-yrazi 
się w  błędnym jej zastosowaniu. 
Śmiesznym bowiem jest bić przela 
tującą mimo muchę, lecz uszczyp­
liwe odezwanie się pod adresem 
Bogu ducha winnego kolegi wywo 
łuje zdziwienie na jego twarzy, a 
zbyt ostre traktowanie podwładne 
go jest już poprostu niegodziwoś- 
cdą. Gdy sie nie umie zdławić w  so­
bie irytacji, to przechowuje się ją 
do najbliższej przerwy w  pracy. 
Wówczas robimy ulgę naszemu 
strapionemu sercu wobec rozumie­
jącego nas współkolegi. Może wów

ne powiedzenia częstokroć nie ma j czas ten kamień obrazy stanie się
w  oczach człowieka osobiście 
niezainteresowanego tylko małym 
kamykiem, którego już nie warto 
podnosić. Może się samemu sobie 
poradzi, wychodząc na przechadz­
kę hen w  pole albo do lasu. Albo 
może słuchanie muzyki skieruje 
nas na inne myśli i powiemy sami 
sobie: doprawdy, że jest tyle waż­
niejszych spraw... (niż takie właś­
nie przejmowanie Się).

A le  nie tylko w  wypadkach gnie­
wu, lecz również w  razie fatalnego 
humoru winien zachować ostroż­
ność człowiek gwałtowny. Bo prze­
cie sam om zdaje sobie sprawę, jak 
łatwo ulega on wielkiemu smut­
kowi. Każdy podlegający takim 
zmianom w  usposobieniach winien 
pomyśleć o tych, oo pragną spo­
koju i nie umieją poddawać się 
każdej zmian:e usposobienia. Może 
n. p. ktoś ma dobrą myśl. dosko­
nałą ideę... w  wyobraźni już on 
widzi przed sobą jej urzecz3rwist- 
nienie w  postaci ułatwienia spo­
sobu pracy, udoskonalenia jej w y­
ników! I  w  swym opętaniu tą my­
ślą nie spostrzega on najbliższej 
trudności. Dopiero uwaga osób do- 
świadezeńszyeh odkrywa to, co  by 
sobie ten sam człowiek powiedział o 
dobę później —  po pewnym prze­
myśleniu sprawy —  i  ta w  w ie l­
kiej gorliwości propagowana idea 
okaże się bardzo pospolitym złu­
dzeniem myśli.

„Za 50 lat wszystko to przemi­
nie!" Ze wszystkich aforyzmów 
Ottona Reutera, tego klasycznego 
piewcy drobnej sztuki —  to po­
wiedzenie utrzymało się najdłużej.
Jest ono co prawda try w ia ln e __
tylko że w  takiej trywialności kry 
je  się często największa prawda! 
Bo 50 lat jest to spory okres czasu! 
Nie Każdemu też sądzonym jest 
roztrząsać wydarzenia pod tak 
wielkim kątem Widzenia. Lecz nie­
raz wystarczy już 24 godzin dla 
zrozumienia rzeczywistego znacze­
nia wydarzeń, aby nig zatruwać 
życia napuszonymi drobiazgami i 
pozostać wiernym głównej wytycz­
nej swoich obowiązkw.

Werner Suhr.

dniu. «
Mak ram Ebeid Pasza, były gene­

ralny sekretarz egipskiej partii 
wafdystów, uchodził jako najmąd­
rzejsza głowa polityczna tej partii. 
Był on przeciwnikiem dyktator­
skich metod Nab* Paszy i jego filp- 
angielskiej i  uległej postawy, za co 
został usunięty % partii wafdystów. 
W  związku % tym opublikowana 
przez niego „czarna księga" wy-

nych w Egipci-e.

GENEWA. (DNB). Wskutek braku 
benzyny unieruchomione zostały 
obecnie we Francuskim Marokka 
również ostatnie taksówki, samo­
chody lekarskie i t. d., tak ie  w 
praktyce samochodów używają je ­
szcze tylko osoby należące do ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych.
 = = = = =  . TTT-  __

M i s t r z o s t w a  L i g i
W poniedziałek dnia 8 maja za­

kończono w  W ilnie pierwszą turę 
ligi, LGSF (K.) pokonało Szarunasa 
w  stosunku 6:1 (3;1). Mecz odbył się 
przy fatalnych warunkach atmos­
ferycznych, na rozmokłym boisku, 
na którym dobra technicznie dru­
żyna absci panowała bezapelacyj? 
nie.

Już w  pierwszych minutach W il­
nianie zdobywają pierwszą bramkę 
ze strzału Kriauczunasa, który do­
bija pięknie obroniony przez Skal­
skiego rzut wołny —  bity przez 
Cenfeidaea. LGSF nie traci jednak 
animuszu i  przyjąwszy inicjatywę 
w  swoje ręce, wyrównuje po strzale 
Mikalauskasa. Druga bramka pada 
po ładnym zagraniu, ze strzału Ze- 
niusa II, a trzecia z przeboju Pet- 
rajtisa. —

W  drugiej połowie kilka niebez­
piecznych sytuacyj pod bramką go­
ści wyjaśnia, w  pięknym stylu 
Skalski®. Atak kowieński wspoma­
gany dokładnymi podaniami pomoc 
ników (Gałwiczius) i obrońców zdo­
bywa jeszcze trzy bramki ze strza­
łów: Czapawieziusa, Bałtrymawi- 
csAma i  Fetrajtisa.

Drużyna wileńska W meczu tym 
wy,padła bardzo słabo, tak techniez

nie jak i  kondycyjnie. Zadowolili 
jedynie jako tako obrońca Graba- 
iys, a zupełnie słabym był bram­
karz Sienkiawiezius II, który ma 
na sumieniu co najmniej dwie 
bramki.

Widzów malo. Sędzia p. Żurfcia*,
wiezius —  w  słabej formie.

X
Wileński LG SF pokonał w Po- 

niewieżu M SK w  stosunku 2:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: Tomaszewicz i K ii-, 
mas dla LGSF-u i  Mocziunskas dla 
MSK. W meczu tym bardzo dobrze 
zagrała pomoc Wilnian: Tumasz I, 
Urban, Djokajtis.

X
W  Kownie Perkunas pokonał K o­

was w  stosunku 3:1 (2:0). Bramki
strzelili: Jaworskis 2, SSejwis I  — 
dla zwycięzców i  Rylis dla Kowasa.

Po meczach tych tabela ligowa 
wygląda następująco:
1. Tauras (K.) 8
2. Gubemija (Szawle) 8 
8. Perkunas (K.) S
4. LG SF (K.) "  8
5. LGSF (Wilno) 9
6. Kovas (K.) 9
7. Szarunas (Wił.) 8
8. ŁFŁS  <K.) 8
9. M S K  (Braniewież) 9

16 29:9
12 29:21
11 25il3
9 32:16
8 22:29
7 20:24
6 16:28
3 13:21
3 9:34

N A  S R E B R N Y M  E K R A N IE

Kies „Adria". „Zakochana przygoda"
Film reżyserii Zaiłetta w  synte- , ka, swój „w ielk i dramat", ku ucie-

tycznym określeniu —  to komedia 
pomyłek, o posmaku sensacyjnym, 
z lekkimi melodiami i  przyjemną 
atmosferą beztroski „wielkiego 
świata".

Przygoda jako, taka, pełna w er­
w y i  nader frapująca w  partiach 
początkowych, traci potem nieco 
na tempie, rozdrabnia się niepo­
trzebnie, wydłużając epizodyczne 
dialogi, ku końcowi wszakże, od­
zyskuje znowu lekki rytm, pderw- 
szj»ch swobodnych zagrań I natu­
ralnego dowcipu akcji. Ofiarą „za­
kochanej przygody" pada dama. 
owych „pierwszych dziesięciu" ty­
sięcy świetnego Paryża —  Oliwia 
(Olga Czechowa). Światową kobie­
tę, gościa salonów artystycz­
nych i wytwornych lokali, dręczy 
obecnością, jakoby niepożądaną, 
szarmancki młodzieniec w  pysznej 
maszynió sportowej, deklarujący 
swoją miłość przy lada sposobno­
ści. Walka z natrętem i pościg jego 
za upartą kobietą, przeplatany lek­
kimi a dowcijnymi dialogami, to­
czy się poprzez piękne salony, 
wspaniałe opery i bary. Tempera­
ment i bezczelna swada nieznajo­
mego robią swoje. Przygoda bierze 
początek w  sercu niedostępnej, a 
teraz (o zgrozo!) zakochanej pani. 
Uświetnieniem rozkosznego wieczo­
ru jest kradzież drogocennej bran­
solety —  a kto skradł —  ...jasne, 
namiętny a natrętny amant niezna­
nego nazwiska.

I  oto akt drugi awantury roz­
grywa się już pod t. zw. lazurowym 
niebem Nicei. „Sterroryzowana" 
miłością i  rewolwerem  Oliwia, uk­
rywa ponoć skradzione przez swego 
wielbiciela kosztowności, niezdolna 
do wyznania przyjacielowi domu 
— prefektowi policji, straszliwej 
w  swym mniemaniu prawdy. W 
roztańczonych lambełił-walkiem i 
fostrotami (Leo Leu ia ) barach i 
dostojnych salonach nicejskich re- 
?1auracyj, przeżywa stremowana 
kobieta, woią kpiarza złodziejasz-

sze reszty świadomego istoty rze­
czy towarzystwa. Momentem bar­
dzo atrakcyjnym dla swego napię­
cia i  dużej ekspozycji ruchu, jest 
pościg za prawdziwym zbrodnia­
rzem w  super nowoczesnych maszy 
nach, zręcznie filmowany w  pers­
pektywie promenady nicejskiej. 
Prawda tryumfuje, „zako.chaną 
przygodą" O liw ii okazuje się m i­
lioner Tom, żart się kończy ku 
radości zakochanej kobiety i wcale 
rozbawionej publiczności.

Intryga komediowa zawiklana 
nader zręcznie i dowcipnie, bowiem 
reżyser metodą autorów powieści 
kryminalnych, nie dopuszcza widza 
do tajempicy aż po ostatnią scenę 
obrazu. Stąd profit napięcia, prze­
platanego uśmiechem i cudacznymi 
„ąui pro ęuo". W „Zakochanej 
przygodzie" da się sparafrazować 
francuskie: „a la guerre, comme 
a la guerre"—w  film ie tym, wszy­
stko dzieje się jak... na film ie.

Paul, K linger w  roli tajemniczego 
amanta —  pseudozłoózieja, miły i 
swobodny na dobrym poziomie ko­
mediowym. Georg Alerander (pre­
fekt policji) w  konwenejonataynł 
typie jowialnych, dobrodusznych 
panów, pasuje do rozgrywanego tła 
i napięcia akcji. Mimo dobrą grę 
i niemały wysiłek aktorski, można- 
by kwestionować obsadzenie roli 
O liw ii Olgą Czeehową, tradycyjną 
wykonawczynią ról dramatycznych 
i emocjonalnie bardziej zrównowa­
żonych. W „Zakochanej przygo­
dzie" nie ma więc ona tego rozma­
chu i  wykończenia epizodu, jaki 
cechuje je j role dramatyczne. N a j­
lepsze efekty aktorskie w  obrazie, 
osiąga w  momentach właśnie dra­
matycznych, zaś partie komiczne 
„wychodzą" z tytułu roli i prawem 
„ciążenia aktorskiego".

Lekkości i żywszego rumieńca 
przydają film owi wstawki, tanecz­
ne oraz m iłe zdjęcia plenerowe z 
fragmentami słonecznej Nicei.

CfUY.



w sprawie zgłaszania rowerów 
na terenie miasta Wilna

Na podstawie rozporządzenia 
Pana Generalkommissar‘a w 
Kownie z 23. 3.1942 w  sprawie 
podatku od rowerów winny 
wszystkie osoby, które chcą 
publicznie używać rowerów, 
zgłosić je we właściwym oddziale 
Zarządu miasta, opłacić ustalo­
ny podatek i otrzymać tam ze­
zwolenie oraz numer rozpo­
znawczy.

Na terenie miasta W ilna nale­
ży zgłaszać rowery w  inspekcji 
wpływów urzędu finansowego

miasta Wilna (Bischof-Matulewi- 
czius-strasse 4, I  piętro).

Kto będzie używał publicznie 
swego roweru bez ważnego ze­
zwolenia i znaku rozpoznawcze­
go na rok 1944 w mieście W il­
nie po 20 maja 1944, ukarany 
będzie grzywną w wysokości do 
50 R M  (dochodzi do tego poda­
tek od roweru za rok 1944).

Wilno, 5 maja 1944.
Z polecenia burmistrza 

Kierownik urzędu 
finansowego.

G d  W y d a w n i c t w a .

Celem uniknięcia reklamacji przerwy w ołrzymy- 
waniu pazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie p r e n u m e r a t y  n a  m -s  n a ­
s t ę p n y  ćo dnia 25-go każdego miesiąca.

W p ła t y  o t r z y m a n e  p o  23 b ę d z i e m y  z a l i ­
c z a ć  n a  d a ls z e  o k r e s y .

Jednocześnie prosimy e dsfkłairTe i czylelne po­
dawanie adresów.

W  f o d f o n t o ś € i  w.
i i

M  a  i

dZWABTBS
Mamerti.

Wschód stonce 3.36 

Zachód słońca 19 02 

D Z I S ZAC IE M N IAM Y O K N A  
OD GODZ. 20.50 DO GODZ. 3.53.

—  Wyróżnienie Przedsię­
biorstw Wileńskich. W  końcu 
ubiegłego roku Związek Zawo­
dowy w  Wilnie przeprowadził 
akcję czystości, porządku, i wy­
dajności pracy w przedsiębiorst­
wach wileńskich. W  akcji tej 
brało udział szereg przedsię­
biorstw miasta i okręgu wileń­
skiego. W wyniku akcji'na wnio 
sek odpowiednich komisji Gene­
ralny Komisarz wyróżnił i od­
znaczył 13 przedsiębiorstw wi­
leńskich i jedno przedsiębiorst­
wo prowincji. Wspomniane przed 
siębiorstwa otrzymają specjalne 
dyplomy z rąk p. Komisarza 
H ingsta w  dniu 13 maja b. r., 
o godz. 12 w Wielkiej Sali K on ­
certowej przy 'udziale kierowni­
ków odznaczonych przedsię­

biorstw, delegatów i wszystkich 
pracowników pomienionych 
przedsiębiorstw. Na tę uroczys­
tość przybędą z Berlina jako 
goście przedstawiciele władz w 
towarzystwie głównego przed­
stawiciela p. Dammer‘a. Przewi­
duje się zorganizowanie, wy­
cieczki krajoznawczej dla kie­
rowników odznaczonych przed­
siębiorstw, którzy będą mieli 
możność zapoznać się ze zdoby­
czami socjalnymi robotników w 
Niemczech.

—  Wręczenie dyplomów w Sa­
li Koncertowej. W  sobotę, dnia 
13 maja, o godz. 12 w Wielkiej 
Sali Koncertowej w Wilnie zgro 
madzą się wszyscy przedstawi­
ciele przedsiębiorstw wileńskich, 
gdzie Gebietskommissar m. W il­
na pan Hingst wręczy dyplomy 
wyróżniające przedstawicielom 
tych przedsiębiorstw, które w

' akcji porządku, czystości i bez­
pieczeństwa pracy szczególnie 
się wyróżniły.

—  NOWE . KU RSY ŚLUSA­
R Z Y  M ECHANICZNYCH. W i­

leński Zwia.zek Zawodowy, od­
dział oświatowy, w  porozumieniu 
z Litewską Izbą Gospodarczą or­
ganizuje nowe kursy ślusarzy sa­
mochodowych. Będą to czwarte z 
rzędu kursy z tej dziedziny.

Początek kursów przewidziany 
jest na dzień 1 czerwca 1944 r. 
Nauka trwać będzie od 4. do 6 mie­
sięcy. Opłata za wspomniany kurs 
przewidziana jest w  wysokości 
20 RM.
Ilość kandydatów na wyżej wspo­

mniany kurs jest ograniczona. 
Chętni uczęszczania na kursy ślu­
sarzy samochodowych mogą zapi­
sywać się w  Wileńskim Związku 
Zawodowym, ul. Giedymina 27, 
pokój 315, tel. 352.

— ŁAŹN IE  MIEJSKIE. Podaje 

się do wiadomości mieszkańców, że 

w dniach 12 i 13 maja będzie czyn­

na Łaźnia Nr. 2 przy ulicy Stefań­

skiej Nr. 29. Kasa czynna od godz. 

9 do 17. fKj

— W DNU 11 M AJA o godz. 15 

przy ulicy Gaona 12 odbędzie się 

zebranie w  sprawach zawodowych

akuszerek pracujących w  szpil*, 

lach, poliklinikach i konsultacjach. 

Wszystkie zainteresowane proszo­

ne są o przybycie.

O F I A R Y

Zamiast kwiatów w  dniu Imienin 

na nieznany grób poległego ś. p 

Stanisława Unczura dla polskici 

biednych dzieci 30 RM: składaja

Żona i Syn.

Dla biednych polskich dzieci 

Polacy z frontu ofiarowują 220 RM.

Dla polskich biednych" dzieci 

od pracowników drukarni -,,Waiz> 
das" 50 RM.

•> Ai.śiił l u n i i i u n i M i

K O LEJE, PRZEW O ŻĄCE 

W O JSK A  N A  FRONT. 

PO TR ZEBU JĄ  PO DKŁADÓ W . 

D LA T EG O  Z W Ó Z K A  D E Z E W A  

JEST  W A Ż N A  ZE  S T A ­

N O W ISK A  W OJENNEGO.

TE ATR  —  REW IA
Nowogródzka 8 

(w  lokalu kina ,,Muza“) 
od wtorku, dnia 9-go maja r. b.

i !  P R E M I E R A  !!
Wielka wiosenna rewia

„W maju, jak w raju!"
Biorą udział; Bielicka, Ciszkówna, 

’ Grygaianka, Łagunówna, Lauri, 
( Martówna, Piasecka, Sablińska, 
Sosnowska, Ciesielski, Chorzewski, 

i Hermanowicz, Lasoń, Koszeia, 
Ryćhter, Rudzki i inni.

Balet, Humor, Śpiew, Atrakcje! 
f Uwaga: początek przedstawień: 
w  dni powszednie: o godz. 17-ej, 

; w  sobotę: o godz. 15-ej i 17-ej, 
w  niedzielę; o godz. 13.30, 15 i  17. 

Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i 'W ielka 32,

TE A TR  M IEJSKI
(d. Pohulanka;

W niedzielę dnia 14 maja 1944 r. 
o godzinie 12.30 w  południe 

PO RAN EK  AR TYSTYC ZN Y

1. lw im i i J. [itsiDiiiga
i (artystów b. Teatru „Lutnia1') 

w nowym programie 
■ : przy współudziale:

I S. Piaseckiej, L . Szwabowiczówny, 
K. Koszeli, K . Chorzowskiego. 

Przy fortepianie: R. Kuncewicz i 
i M. Suchocki.

Przedsprzedaż biletów w  firm i 
<1 W. Fadiejew —  Wileńska 32 

i w  kasie teatru.

UW AGA! UW AGA!

Kto chce wygrać,
kupuje losy Loterji Samopo­
mocy tylko u najszczęśliw­

szego kolportera losów

Antoniego Pietkiewicza.
Losy są do nabycia: 

u l. D id ż io j i  (W ie lk a )  11 
w  sk lep ie „L a .m ć “  

u f. G e d y m in a  (M ic k ie w ic z a )  
w  sk lep ie „T a lk a “ .

K T O  K U ^ i ,

T I N  MBS P O Ż f t t l I J E l

I i  a r  a  K u ł y
lub łapki karakułowe (płaszcz) 

R U P I Ę .
Artyleryjska 14— 4, ty ik O  d z iś  

od godz. 1_— 17.

Zi zwrócenie
złotego zegarka

,'Z dewizką „Wojenny krzyż zasługi 
Lubeki" Nr. 61784, 0585, który zgu- 

- biony został w  kinie, ul. Wileńska, 
' wyznaczam wysoką nagrodę. Adr.:

T e r p e n t y n ę
Kupi f i rma

„ Z  O  M  A "
Wielka 5ś>.

KUPUJĘ zbiory znaczków poczto­

wych do kolekcji. Szczególnie po­

szukuję wydania krakowskiego 

znaczki austriackie z nadrukiem 

„Poczta Polska". Płacę wysokie 

ceny. Pilies (Zamkowa) 18—2. 

Sklep znaczkowy.

Zapisuj się do Autotransportu 
Legion Speer w Wilnie, Arbeitsamt, 
Gedimino 27. Przyjmują się męż­
czyźni w  wieku 18 do 40 lat. 

Warunki najlepsze.

| R z  h  e

Firma W. RUSIECKIEGO przy ul. 

Wileńskiej Nr. 34 kupuje żelazka 

i imbryki elektryczne, jak również 

przyjmuje do reparacji.

D ZIE R ŻAW A: Wez 
mę w  najem na 2 
go 3 lat, plac 700 

I clo 1400 ms, moż­
liw ie ogrodzony,— 
przy zabudowaniu, 

i z dojazdem o twar 
I dej nawierzchni 
j r.a zmagazynowa- ; 
nie materiału bu­
dowlanego. Zgło­
szenie do Admini­
stracji pod „Bu­
dulec". 4841

D N IA  7.V.44 r. U- 
tonął chłopiec H^j 
dukiewicz P iotr 
lat 16 koło Z ielo­
nego mostu. K o  
by. znalazł zwłoki 
proszony jest o po 
wiadomienie ro iz i 

| ny. Legionowa 179 
I  7. 4&S4

 ̂K R  A W CO V/A w y­
konuje ubrania 
damskie, dziecinne. 
Odnawiam kostitT- 
my męskie. Robię 
swetry. Antakatnio 

j 12a—3. 4392

SPACERÓWKĘ no 
wą zamienię na 
opał. Viśniu (Wiś­
niowa) 7 m. 2. (Za 
Raduńskim mos­
tem). 4900

ul. Wileńska Nr. 48/2.

Zawiadamiamy
szanownych Klijentów,

że pracownia reperacji zegarków

„LaiKrodis"
przeniesiona z Pilies g-ve (Zam- 

, kowa. Nr. 12 n a  V i in ia u s  g - v ź  
(W i l e ń s k a )  K r. 42 na przeciw

piacu Orzeszkowej.

A P A R A T Y  fotograficzne przyjmuję 
do reperacji.

, Gedimino 44— 17 (d. Mickiewicza).

F A B R Y K A  K ŁU M PI poszukuje 
zaraz malarzy lub malarek kłumpi, 

■ foanzegistę, sztepera, szewców oraz 
‘ pucerów kłumpi. Warunki dobre—  
\ akord. Zgłaszać się: W ielka Nr. 45, 

Fabryka „K o l urna" od g. 8 do 12.

W YSPIAŃSKIEG O : „Pisma" 8 to­
mów, '„Dzieła malarskie", C. K. 
Norwida „Pisma zebrane", M. Dą­
browskiej „Noce i dnie" tom III- IV , 
M. Cervantes „Don Kichot", Dzieła 
Jana Kasprowicza, R. Hollanda 
„Jan Krzysztof", Hamsuna „Ran", 
„August Powsinoga" kupi Antyk­
wariat, Svento Jono Nr. 1.

D N IA  6 maja około godziny 17 na 
trasie Traidenio' (Litewska), Kęstu- 
ćio (Gedyminowska), Miekevićiaus 
(Tomasza Zana) i  Karaimu (Kara­
imska) został zgubiony damski 
złoty zegarek firm y „Favorit“ ze 
złotą bransoletą. Uczciwego zna­
lazcę proszę o odniesienie go na ul. 
Traidenio 26—3 za wysokim w y­
nagrodzeniem. Górska.

i Ł A D N Y  męski 
i płaszcz letni zamie 

nię sa opał. Adres 
Raugyklos 13—21.

{ *993

• M ASZYNĘ kra­
wiecką — szteper- 
ską t. „S inger“  w 
dobrym stanie wy 
mienię na opał.

; Lw ironek 13. 4377

! M ASZYNĘ .Sin­
ger'* damską pra­
w ie nową zamie­
nię na opał. Kat- 
kauskas 1—2 (Trwa 
ła).  4377

• m a t y  do przy- 
} kiwc,ia Inspektów

i rozsadników za 
mienię na ópał. 

! Swirno 1 (koniec 
| Fióromontu).

SPACERÓWKĘ 
„K onkon" zamie­
nię na opał. Kru­
kowska 9a—1. 4899

SZAFĘ trzech- 
drzwiową nowo­
czesną zamienię na 
opał. Kalwarjo str. 
12-—6. Wejście z 
frontu. 4865

W  SOBOTĘ 6.V. 
1944 r. zostało 7a 
pomniane w  wago­
nie (platforma) 
płaszcz zim owy i  
kosz. W koszu znaj 
■dowało się ubranie 
kolejowe, buty t in. 
j/zeczy. Uczciwego 
znalazcę uprzejmie 
proszę zwrot za­
ginionych przed­
miotów. Nowo - 
Swięciany (u re­
widentów) lub w 
W ilnie Piwna 2— 
32. Jako wynagro­
dzenie może sobie 
zatrzymać buty 
względnie według 
umowy. 4894

i W IE LK A  ilustro- 
‘ wana Encyklope-
. dia powszechna 
| wydawnictwa „Gu 
j tenberga" ' — 20
; tomów (nowa). Wó 

zek _dziecinny (spa 
cerówka) mocny, 
estetyczny (nowy), 

i Toaleta mahonio- 
j wa zamienię na o- 
! pał. Wilno, Iśgany 

tojo (d. M iłosier­
na) 4—15 (obok 
szpitala Sawicz).

ZGUBIONO port­
fe l w  obrębie 6 
komisariatu w  któ 
rym  było: Perso- 
nalausweis Nr, 
G5023/3525, zaświad­
czenie pracy HKP. 
562 Nr. 1819, kart­
kę papierosową, 
zaświadczenie ze 
szpitala i  zwolnie­
nie z pracy. W szy­
stko na nazwisko 
Edwarda Borkow­
skiego zam. w  
W ilnie ul. Ukmer­
ges 82—3. Proszę 
zwrócić za wynag­
rodzeniem. 4399

ZGUBIONY Laik." 
asm. liud. Nr. 
003284/284 wydany 
przez Vilnjaus 
Miest, Savival. 27. 
IX .1941 r. na naz. 
Janovićiene Mar*ja 
unieważnia się.

| 4913

ZAM IENIĘ  futro 
karakułowe na ma 
teriał kostiumowy 
damski i męski. 
Zgłoszenia do Ad. 
„G ońca" pod *,Ka 

. rakuły". 4850

Ż Y L A K I (wrzody 
goleni) usuwam— 
od 7 rano do 11 I 
od 3pp do 7 pp. 
Gedymina (d Mic 
kiewlcza) 39—4.

iK w m ia l  |

ZGUBIONY . Laik. 
asm, liud. Nr. 
1467 wydany na 
naz. Szulc A lek­
sander, unieważnia 
się. 4915

K U P C Y  Okręgu Wileńskiego
mogą zaopatrywać się w  towary 
w  Gro-Ha-Ko w  Wilnie, Wallstr. 

(Zawaina) 24, tel. 3375, 3376.

K U P I Ę  skórę krowią i 2 skórki 
cielęce w  stanie surowym. 

Zgłaszać się: Wilno, Gedymina 41— 2 
w  godz. -od 4—6 p. p.

PATEFO N i rower 
męski - bało nówką 
zamienią na mate­
riał -na męskie ub 

i ranie lub na opał. 
Gedimino (d. M ic­
kiewicza) 62a— 2 
________ 4893

PARASOLE męs­
kie, zegar ścien­
ny „Becker", kre­
dens nowoczesny 
orzechowy, rondle 
kuchenne, płótno 
materacowe zn- 
mienią na opał lub 

j ubranie. Ligonines 
(Szpitalna) 7—7.

ZGUBIONY Laik. 
asm. liud. Nr. 
11717/1697 wyd. 15. 
IV .1942 przez -ma­
gistrat m. Wilna 
na nazwisko Slas- 
kowicz Jadwiga, 
unieważnia się.

4901

A P A R A T  fotogra­
ficzny 18X24 'ub 
24X30, tylko w  b. 
dobrym stanie ku­
pią. Sv. Jono 6—?, 
fotograf. 4902

JEST do nabycia 
pies łańcuchowy, 
wilk, doskonały 
stróż. Zw ierzyniec 
Puśu g-ve (dawn. 
Sosnowa) Nr. j!8. 
Od 7 -̂9 rano ł od 
4—8 wiecz. 4837

KUPIĘ  akordeon 
na 120 basów z re ­
gistrami, „Hohne- 
ra“ , „Hessa" lub 
innej dobrej firm y 
Adres: Nowoświec 
ka 21a—1. 4917
JEDWAB na suk­
nię żałobną kupią 
lub zamienią na 
kolorowy. W ielka 
52—25 od godz. 18.

4855

KUPIĘ  ręczną ma­
szyną do szycia 
„S ingera" w  dob­
rym stanie. O ferty 
z podaniem ceny i 
adresu skierowy­
wać listownie m. 
Pobrade (Podbro- 
dzie) ul. Pocztowa 
Nr. 13, Krystyna 
Romejkówna.

KUPIĘ  aparat fo ­
tograficzny „L e i- 
ca" lub „Feda", 
ul. W ielka Nr. 42 
fotograf. 4861

KU PIĘ  harmonię 
koncertową na 120 
basów firm y , Hoh 
ner" w  stanie dob 
rym. O ferty pro­
szę podać do Ad. 
„Gońca" pod „H ar 
monia". 4858

ZAM IENIĘ  na o- 
pał maszynę noż­
ną, serwis na 6 
osób stołowy z f i­
liżankami do czar 
nej i białej kawy 
i jedwabną kołdrę. 
Oglądać od 14—17 
Moniuszki 30 m. 4.

4862

KUPIĘ  magle — 
. maszynę do hafto 
1 wania — kredens 

— ramę 2 m. na 
1,5 m. — serwis na 
6 osób — elektryoz 
ny motor prąd
stały 1/6 część P.Ś. 
220 wolt. Obrót
1440. Zgłaszać się 
do „G ońca" pod 
„Kredens". 4919

KUPIĘ  maszynkę 
i form y do lodów, 
balon do wody. 
Wileńska 33 m. 3. 
Od godz. 10 do 4.

4386

M ONETY stare, 
srebro i  miedź 
W' szczególności 
rosyjskie kupuje­
my. Radyilaite (d. 
Królewska) i.

4833

PISTOLET do ma­
lowania natrysko­
wego kupię. z. L i 
teracki l i —32

SAM O TNY star­
szy pan poszuku­
je  pokoju w  śród 
miesciu najchęt­
niej przy malej ro 
dżinie. Zawaina
53—13. 4903

A. Najtaniej i na!
! szybszą metodą 
k, nwersacja nie 
miecka (kurs waki 
cyjny).
B. lekcje pisani­
na maszynie. W i1

;no, Gedim im  4—12 
: oraz Wolokumpie.

SĄ do nabycia 
dwa psy. Stefań­
ska 39—3. 4901

lii r a c a

OSOBA inteligen­
tna w  średnim 
wieku z pół rocz­
nym synem, szu­
ka pracy odpo­
wiedniej, gotuje 
pierwszorzędnie, 
pierze ładnie, zna 
każdą robotę do­
mową, mDże być 
za miastem. O fer­
ty  do ,Gońca" 
pod „Bezwzględ­
nie uczciwa". 4857

OSOBA starsza in 
teligentna, charak 
teru łagodnego, 
bez środków do ży 
cia, umie dobrze 
reperować bieliz­
nę i  ubrania, ce­
rować, szydełko­
wać, zna zajęcia 
domowe. Może nho 
rych pielęgnować, 
zna masaże leczni 
cze i kosmetycz­
ne. P rzyjm ie pra­
cę za utrzymanie 
i małe wynagro­
dzenie. M ickiew i­
cza 15—18. Maria 
Staniewicz. 4890

POTRZEBNI męż­
czyźni i kobiety do 
wyrobu kopyt, pra 
wideł i  kłumpi. 
Przysługują dod?\t 
ko we karki żyw ­
nościowe i zwolnię 
nie od prac przy­
musowych. Warun 
ki do omówienia. 
Zamkowa 18 m U 
Telefon Nr. 1939

POTRZEBNA zdol 
na do szycia. V il- 
niaus g-ve (W i­
leńska ul.) 30 m. 16 

4398

POTRZEBNA od 
zaraz służąca na 
stałe do małej ro­
dziny. Warunki 
według umowy. 
Palangos (Poznań­
ska) 1—7. 4906

| L  o  k a  1 e |

! SZYBKIE  wyucza- 
1 nie n iem ieck i go 
na bardzo dognd 
nych warunkach 
Biuro, Lingua- 

Vilniaus (W ileń­
ską) 4-15. 1811

| L  e k a r z e [

Dr.
JADW IGA

ANFOROW ICZ
Choroby skórne, 

: weneryczne, kobie- 
' ce Pilies (Zamko­
wa) 3—9. Przyjm u 
js  od godz. 8— 16 

i 18—lł.  
i Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN 
Choroby nerwowe 
j wewnętrzne. Sv 
Jakubo (Sw. Jaku­
ba) 10—2. Przyjmu- 

: je_od  g. 14 do 18
Dr. Med.

, KUDREWICZ 
S ZYGM UNT
Spec.: wenery czae 
i skórne choroby 
Przyjm uje w godz. 
8—13 1 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 15 m 2
Dr. T. KUNICKI

Choroby wewnątrz 
ne 1 kobiece (gl ie 
kologia 1 akuszezE.) 
Przyjm uje od gidz. 
8—10 1 1—5. Vilnlaus 

(Wileńska) 6—8

Dr.
H. MAŁOFIEJEWA
choroby kobiece i 
ekuszeria. Uosto 
(Portowa) 3 m. 4 
Godz. prżjljęć: 

15—17-
Dr. H ALIN A  
M URAW SKA

Choroby kobiece i 
położnictwo. P rzy j­
muje chorych ka- 

s sowyeh t prywat- 
(nych codziennie .d 
! 11—1 i od 17-39 
Domininkoną (Do- 

’ minikańska) 11 m. 1
Dr. Med. GUSTAW 

M ARKIEW ICZ
Choroby skórne,

M IESZKANIE  4 po 
kojowe ładne, sio 
reczne ze wszyst­
kim i wygodami, 
(biała wanna!, za­
mienię na mniejsze 
może być na przed 
rrieśclu. O ferty z 
adresem pod ,4 po 
koję". 4831

3 pokojowe ciepłe 
suche mieszkanie 
zamienię na miesz 
kanie większe w  
rejonie ulic W. Po 
hulanka, Zakreto- 
wa, Piłsudskiego 
i  in. Warunki do 
omówienia. Konar 
skiego 1/2—6. 4911

Dt. Med. JAN INA  
ITOTUOWICZ- 

JURCZENKOWA
Choroby skórne, 
weneryczne, lcoire- 
ce Przyjm uje od 
g U  -  13 i 15 -  17. 
Jogailos (Jagielloń­

ska) 16-6

Dr. P lW ECKl 
ALEKSANDER

Choroby we wnętrz 
neZ Pilies (Zamko­
wa) 12 — 6. Ponie­
działki, środy, piąt­
ki od 12—15. wtor­
ki, czwartki, sobo­
ty. od 14—18.

Dr. RUTKOW SKI 
ALEKSANDER

b. Starszy Asystent 
Kliniki Wewnętrz­
nej 1 Neurologicz­
nej — Przyjm uje 
od godz. 10 rano 
do 3 pp. i od 6 pp. 
do 7 pp. Wezwania 
do domu przyjmu­
ją się od 7 rano do
7 wieczór. .Gedimi­
no (d. M ickiew i­
cza) 39—4, tel. 32-29

Gabinet 
Kentgenowskl 

Dr. Med.
a . Śm ig i e l s k a

Pilies (d. Zamkowa)
8 ta. 9. Od godziny 

8-15.
       i

Dr. I |
w o ł o d Z k o

Choroby skórne i | 
weneryczne. Pr--y;- . 
muje w  godz 8—13 
i 15 — 18 W a lŁ tr .1 | 

(Zawaina) 22.

Akuszerki

ST.
JU R E W IC ZÓ W  A  |

zastrzyki dożylne, 
bańki, porody, po­
rady bezpłatne. Sa- 
kalą (Sokola) 13—5 
Zwierzyniec.

Siostra 
KULESZANKA St.
Zastrzyki (dożylne) 

bańki (cięte), 
zamówienia na 

dom od 7 r. do 7 w. 
Gedimino (d. Mic­
kiewicza) '39 m 4 

tel. .2-29.

J KORCHOWA
Olandą (d. Ho.en-

weneryczne. Gedi- dernia) Nr. 4 - 1 .  
mino (d. M ickiew i­
cza) 1—14. Tel. 997 
o d godz. 8—13 i od 

15—19.

Gabinet
Rentgenow sk i

Dr.
G. NIELUBSZYC

Pylim o (Zawaina) 
22 — 3. Przyjm ule 
od g. 7—30—9 i 2--4

nr. ORŁOWSK. 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego l cer 
ca od 7 do 10 rano 
1 od 3 pp. do 7 pp 
Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 39 m. 4. 
tel. 32-29.

Dr. Med. W IKTOR 
| P I E S K Ó W
i Choroby nerwowe 1 
■ wewnętrzne. U-sto 

(Portowa) 3 m. 2. 
! Ordynuje od 12 -V. 

i 16—17.

5. Kondratowi- 
czówna

porody, zastrzyki 
(dożylne), bańki 

(cięte) oraz wszyst 
kie zabiegi felczer- 
~ skie. Varśuvos 
(d. Warszawska) 

4—3.

M ARIA 
L A K N E R O W  A
przyjmuje od gudz. 
9 rano do 7 wiecz. 
Jasinskto (d. Jasiń­

skiego) 7—5.

M ARIA
B R Z E Z I N A

Liubarto (Gródtka) 
27—1. Zwierzyniec. |

   ! !
ZOFIA 

GRONEKOWA 
przyjmuje, porady 
i porody w domu. j 
Wilno, ul. Konar­

skiego 1/2—6

STAilSłiAW
S U C H E C K I

zmarł dnia 10-go maja 1944 r. 
w wieku lat 59.

Wyprowadzenie zwłok ze szpi­
tala przy ul. Witoldowej Nr 15 
(Zwierzyniec) do kaplicy na cmen- j 
tarzu Rossa nastąpi dnia 11]). m. 
o godz. 14. Msza Święta Żałobna 
oraz złożenie zwłok w grobach 
rodzinnych nastąpi dnia 12 b. m. 
o godz. 9 rano. O czym zawia­
damiają pogrążeni w smutku

BRAT i BRATOWA.

Dnia 9 maja 1944 r. po ofiarnym 
i niestrudzonym życiu opatrzony 
Sw. Sakramentami, spoczął w Panu

'  ś. f  P-

Antoni Usowicz
w wieku lat 71.

Nabożeństwo Żałobne odbę­
dzie się 11 maja o godz. 8.30 w 
kościele św. Rafała. Eksportacja 
zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Kalwaryjskiej 55 na cmentarz św. 
Piotra i Pawła w tymże dniu o 
godz. 3 po poł. O czym powia­
damiają pogrążeni w smutku

Żona, Dz.eci i 'Wnuk.

a. 8.V b. r. pełniąc obowiązki 
pracy zginął śmiercią tragiczną

BOLESŁAW PpiECZUL
w wieku lat 53.

O czym zawiadamia
Kierownictwo i Pracownicy
firmy „Hermann Timpert".

Cześć pamięci nieodżałowane- 
Kolegi

Za spokój duszy 
Ś. t  P-

Ks. Dr. Ildefonsa Bobicza
dziekana Wiszniewskiego i pro­

boszcza w Iwju 
zmarłego dnia 28 kwietnia 1944 r, 
odbędzie się Nabożeństwo Żałob­
ne w sobotę 13 maja 1944 r. o 
godz. 10-tej rano w kościele św. 
Jakuba w Wilnie.

KOLEDZY i PRZYJACIELE.

W  30-tym dniu od zgonu 
ś. t  p- •

talłiieSfl-Józiia Karżela
odbędzie się Nabożeństwo Żałob­
ne \y kościele św. Jakuba dnia 
12-g-o maja o godz. B-ej.

O czym zawiadamia Przyja- 
I ciół i Znajomych życzliwych pa­
mięci Zmarłego

RODZINA.

EUGENIA 
M A C I A S Z E K
b. st położna i sio­
stra oper. K liniki 
Położ.-Ginekol. U. 
S. B., przyjm uje za 
mówienia do poro­
dów 1 zabiegów fel 
czerskich. Klajpe- 
dos (Żeligowskiego) 

5-42.

BRONISŁAW A
RO SINćKA 

Lwowska 57— ..

W. SM IAŁO W aKA 
Pilies <d Zamko­

wa) 26—6.
WIŁŁOW ICZOW - 

NA HELENA przyj 
| muje porody, robi 
! zastrzyki (dożylne) ; stawia bańki cięte , 1 zwykle, masaże. 
; Ostrobramska 25 fil. 13.

liii? &IK2II
wykonaj? i ropenję
oraz Kapuj? używane. 
Skąpo (Skopówka) 

9—11.
Gsdz. 10—15.
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